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Gauleiter prezydenta Trumana grozi lichwiarską 
pożyczlcą buntującym się wasalom giełdy · 

LONDYN (PAP). Przedstawic!el amerykań_ 
!.kiego świata finansowego i jednocześnie za_ 
stępca głównego dyrektora administracji dla 
współpracy gospodcrczej z Europą Zachodnią 
- Bissell złożył oświadczenie, które wywoła
ło poważne obawy w zachodnio-europejskich 
kołach finasowych i gospodarczych. Bisscll za~ 
i;owiedział, że wszystkie kraje, którie chcą ko
rzystać z pomocy marschalłowskiej będą mu_ 
siały obowiązkowo przyjąć pożyczki amery _ 
kań-skie, oprocentowane na 3,5 proc. B!6ell 
stwierdził bez ogródek, że „będzie wywarty 
nacisk na te wszystkie kraje, które nie tędą 
chciały skorzystać z pożyczki". 

W kolach londyńskich uważa się, że zapo· 
u ie dziany nacisk wyrazi się w formie zagro
:ie:nia opornym państwom automatycznego 
7mnicjszenia. samej pomocy marsballowskiej 
w razie odrzucenia wspomnianej pożyczki. 

W komentarzu do tej wiadomości „Financial 
Times'' pisze, że najistotniejsze jest to, iż 
Amerykanie nie określili jasno do chwili obec 
ncj, jaką część z pomocy marshallowskiej bę
dą uwauli za dar, a jaką - 7..a pożyczkę. W 
ten sposób Amierykanie mogą lawirować do
wolnie i narzucać każdemu krajowi takie wa_ 
runki, jakie będą odpowiadały interesom ka· 
pltalu USA. 

Jedyną bowiem instancją, powołaną do wy· 
danią ostatecznych orzeczeń będzie sam admL 
nistrator planu - Hofman. Będzie on mógl w 
myśl własnego uznania dyktować każdemu 
krajowi jaką część „pomocy" trzeba będzie 
placać z powrotem Stanom Zjednoczonym. 

W kołach londyńskich podkreśla się, że no_ 
wa forma nacisku amerykań5kiego może przy 
czynić się do powc.lenia ca~ego planu Mar
shalla. 

• • 
LONDYN PAP. - W brytyjskich kołach fi· 

I!ansowych wzbudziły poważne zaniepokojenie 
wiadomości, że businessmani i opinia publi
czna Stanów Zjednoczonych, występują co-

raz wyraźniej przeciwko udziałowi USA w 
rr...iędzynarodowych planach i układach handlo 
v;ych, szczególnie w odniesieniu do Europy i 
jej koncepcji wyrr.'any gospodarczej. Prze_ 
widuje s:ę, że spr;owa ta zaostrzy się jeszcze 
z chwilą dojścia do władzy republikanów, co 
może spowodować olbrzymie zmiany w amery 
kański;'!j polityce g<>i;;podarczej, które nie pozo_ 

staną bez wpłyWÓW na ogólno-świa.tową poli_ 
tykę ekonomiczną. 

W Wielkiej Bry~nil nawrot do izolacjoniz.. 
mu am-:rykańskiego może w kon~ekwencji 
doprowadzić do zbk·zenia wszystkich nadzif?i, 
związanych z przypływem kapitału amerykań 
skiego w tak!ej, czy innej formie na. rynku 
europejskim. 

Stan zdro-wia Togliatti' ego 
RZYM <PAP). Komunikat ogłoszony w niedzielę stwierdza, że w stanie zdrowia 

Togliatti'ego nie zaszły żadne zmiany. Noc przeszłz spokojnie. Od poniedziałku bę
dzie wydawany tylko jeden komunikat dziennie o stanie zdrowia chorego. 

MOSKWA PAP. Jak donosi z Rzymu a,gencja Tass, senator Terracci stwier· 
dzil w rozmowie z dziennikarzami, że Togliatti oświadczył podczas odwiedzin wice
sekretarza partii komunistycznej Sechia, iż czuje się lepiej. 

Terraccini dodał, że Jekarre są trochę zaniepokojeni zapaleniem osl{rzeli, które 
wytworzyło się po operacji. Jednakże ser ce jest w dobrym stanie. W celu zlokalizo· 
wania procesu w płucach. drogami oddechowymi podaje się chort-mu penic;vlinę. 

Marszałek Związku Radzieckiego 
- Bulganin 

MOSKWA PAP. - W ZK:azku z przyp ~ a-· 
jącym na 18 lipca dnem „Świ ęta Lotnictwa", 
m:nister sił zbrojnych ZSRR mars?.ałek Bulga
nin ogłosił następujący rozkaz: 

„Towarzysze, ' lotnicy, strzelcy powietrzni i 
radiooperatorzy, technicy i mech~nicy, praco· 
wmcy przemysłu lotniczego! 

Żołnierze, marynarze, podoficerowie, ofke· 
rowie, generałowie i arlmiralowie! 

• W dniu dzisiejszym naród radziecki i jego 

lwl.ijle~ A~a~em·ir~i·ei· Mło~lt.el·J ~ol~~,Iel siły zbrojne. obchodząc „dzień lotn ictwa"._ 
stwierdzają nowe osiągnięcia w rozwoju na· 
i;;,~go lotn ictwa, u1yskane d1.ięki 1nlf.eJ1syw· 
nej pracy narodu radz iC'Ckiego w lntach po· 
wojennej pięciolatki Stalina. 

Utworzony został na kongresie organizacji młodzieży Konstruktorzy, inżynierowie i pracownic' 

k d • k• • W I • przemy5łu lotn1czego pomyślnie pracu:a nad a a emtc 1ey we roc aw1u rozwojem techniki, .wielosłlnikowego l odrzu· 
WROCŁAW PAP. - Na kongresie zjed.no· Następnie uczestnicy kongresu dokonat. Je- towego lotn1ctwa. Piloci, kor-ty-stający z wyni· 

czeniowym demokratycznych organizacji stu· dnogłośnie wyboru władz centralnych w na· ków tej pracy, wciąż udoskonalają swe kwa· 
denckich po przemówieniach przedstawicieli stępującym składzie: l ifikacje, umacniając potęgę floty pow:etrl· 
wszystkich czterech organizacji przystąpiono Zarząd główny: Altman Halina, Maczykow- nej ZSRR. 
do głosowania uchwały 

0 utworzeniu Związ- ski Antoni, Biedrzycki Wiesław, Bursche Ta- W:tam i pozdrawiam was w dniu ogólnona 
deu-sz, Carnelli Jerzy, Cieśla Witold, Czerw;k rodowego święta lotnictwa ZSRR, życzę <"ale· 

ku Akademickiej Młodzieży Pol-skiej. Uchwa- Władysław, Drapich Witold, Drewnowski Ta- mu per-sonetowi lotnictwa i wszystkim robot· 
ła przeszła przez aklamację, wśród długo nie- deusz, Gasik Stanisław, Gliński Bogdan, Gru- nikom przemysłu lotniczego nowych osiąg· 
milknących okrzyków na cześć zjednoczonej szecki Wiesław, Halon Edward i inni. nięć w dziele dalszego rozwoju wspókzesnej 
organizacji. Uchwalenie powstania Zw:ązku Następnie odbyło się pierwsze plenarne po· techniki lotniczej . 
Akademickiej Młodzieży Polskiej zamieniło s·iedzenie zarządu głównego Związku A- Dla uczczenia "Swięta Lotnictwa ZSRR" roz 
się w wielką manifestację jedności. Długo roz kademickiego Młodzieży Polskiej, na który".ll kazuję dzisiaj w dniu 18 lipca 1948 r, oddać 
brzmit!wało skandowanie słowa „Jedność! Jed dokonano wyboru prezydium zarządu główne· 29 salw artyleryjskich w stolicy naszej ojczy· 
ność!" i dźwięki hymnu międzynarodowego go ZAMP-u w osobach: ny - M06kwie i w s'tol:ćach· republik związ· 
związku studentów. Przewodniczący - pos. Zenon Wróblewski, kowych. 

W dniu wczorajszym po krótkiej dyskusji wiceprzewodniczący - Sylwester Zawadzki, Niech żyje lotnictwo radzieckie! Niech 7.v-
kongres przyjął przez aklamację deklarację sekretarz - Leon Jańczak. Członkowie prezy- je. rząd radziecki! Niech żyje W-szechzw1ązk1.•· 

I 
ideowo - programową i statut w brzmieniu d1um: Mieczysław Walczak. Janusz Szałkow- j wa Partia Komunistyczna! Niech żyje nasz Z O • C premiera proponowanym przez komisję. ski Witold Li'pski. Bernard Sztatler. wódz i nauczyciel wielki Stalin! 
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MOSKWA PAP. - Agencja Tass donosi o 
zgonie wicepremiera rzą.du Ukraińskiej Socjali 

:~~~z:ej Republiki Rad~ieck1ej w. F. Stare· ale grożą dalszą walką z państwem I zraer 
ł LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu 

chłop i po Is cy~ ;~::j ~zg~~:.rt:~~ ~~m~~~~.~:;i~~:;Jzi!Jig~aA~~~ 
zwame .Rady Bezp1eczcn•twa ON Z w spra:w1e 

które nie "ą. jeszcze znane i będą. opublikowane 
później. 

LONDYN PAP.-. Ag-<lncja Reutera donosi. 
że rząd e::ri p~ki wy~łał depe"zę do kwa tery 
ro7.jemrv ONZ na wppie Ror!o". wyrnz:q~<· 
zgonę na io:awieszenie hroni w PalP•tynie. 

HAGA PAP. - Rojemca z ramienia ONZ 
w konflikcie palest.vń•kim Fo~ke :Rernndotte 
przyb,d w nif'rlzi1•lę ~amolotem z Nowego Jor· 
ku do A m•t!'rnamu j po kil kug;ndzinnvm rnby· 
<'ie ud<tl '1~ w ilalszf! r!rogę do 8wf'j kwatery 
na w:v•M Rodo•. do komun ~sto' w włosklCh nowego. ~ozejmn _w. Palestynie. Komitet. Ligi 

· Arabskiej wyraził rednak pewne zastrzezema 
WARSZAW A PAP. Po udzieleniu abso

lutorium dla obecnego prezydium Zarzą
.du Głównego Związku Samopomocy Chłop 
skiej i wyborze nowych członków Zarządu 
Głównego, na miejsce ustępujących, ple
num uchwaliło szereg rezolucji, poświęco
nych zagadnieniom politycznym, gospo
darczym i organizacyjnym. 

Pon::1dto plenum Zarządu Głównego Z. S. 
Ch. wysłało do sekretariatu Włoskiej Par
tii Komunistycznej depeszę, której teks: 
podajemy poniżej: 

Do sekretariatu 
Włoskiej Partii Komunistycznej 

Rzym 

Plenum Zarządu Główneg-o Związku Sa
mopomocy Chłopskiej, jako przedstawi
cielstwo milionowych mas chłopskich 
w Polsce:- · przesyła wyrazy współczucia 
z powodu popełnionej zbrodni na obywa
telu Togliattim - czołowym przywildcy 
włoskiej lclasy ro botuiczf' j. 

Jesteśmy pewni zwycięstwa słusznej, 
demokratycznej postępowej ide·i, które 
repre7entuie i za którą cierpi Togliatt: 
:':yczvmy mu jak najrychlejszego powrotu 
do zdrowia. 

Rząd Schumana kpi z ·konstytucji 
i dąży do ograniczenia praw parlamentu 

W rozrnowie z nziennikarzami Rernailotte, 
omiawia.11!'~ 8ytua('ję w Pale8t.vnie oświaf!cz;d, 
że proponowany ober11ie ohu •tronom rozejm 
nie ma okre>\lonego t.Nrni nl1. H~nzie on trwał 
dopóki problem pale•t.ni•ki nie benzie uregu· 
towany na drodze pokojon·ej. 

* 
PARYŻ (PAP). - Mrni6ter finansów - Re

ne Mayer wniósł do Zqromadzenia Narodowe· 
go projekt ustawv. orzyjęty uprzednio orzez 
radę minis'rów któ:-v 'J07Wala na wydanie de
kretów rządowych w sprawie reorganizacji 
przemv6lu znacjonalizowaneqo, wzmocn:ema 
kontroli finansowej ubezpieczalni społecz
nych oraz reformy adm:ni-stracji zmierz.aiącej 

szczególnie do zwolnienia dalszych kategori·i 
urzed.ników. 

LONDYN PAP. - .Tak r3onMi z Kairu agen 
Projekt upoważnia również rząd do wydal- r:ia łłeutcrn. rłziennik e!!ip•kj „Al Ahram" 

kowania do końca rb. blisko 200 miliardów ~twinrłza. ż,.. n<iwet w 7.rVpadku przy.ięcia prztz 
franków na przedsiębiorstwa rnacjonaLzowa · I Arabów wnnmków nowego roz<>.inm. świat arall 

ne. w oostępowvch koła.eh pohtvcznych Pary· j' ski nie zgodzi się na uznanie nirizależnego pa!J 
;;twa lzr:rnl. Dziennik pn1lkrf'śla. Ż<' w razie za· 

ża zwraca s i ę uwaqę Z<;> orocedura :lekr-=tow' •tnMwanrn •ank<'ii pr7C'riwko p:iń,twom arab 
test .sprzeczna z o bo w· ązu •ącą konstytucią ~I •kim ·prze1 Rarl~ Rezpier•zPii•twa„ państwa te 
zm·erza w rzeczvw1stośc i,., l)qraniczema knI' I 

·ó- ,„,; ,., ż 11r.eknn s ' P in sankcji gospodarczych 
•rn!i parlamentarnej Przvpnm ·n11 się. że tego przeciwko reszcie świata • 
rod z a 1 u dek retami po;; lu qi w a li 5 : ę Orze d wo i- •·l''l' I Tl'I ,, ,, . 1•1'11··1,1 1 ·1·11.n 111• ,, 1.1,11 n1 ;i:11:1111 1 11111111111 1111 11 1 1• 11111111:1 , ·1 11111111~ 
na DalridtH i Lava!. 

Ze §Dortu 

Ł_odzianin Pietraszewski 
mistrzem Polski na szosie 

WROCł,l\W ob~l. "ł.) Wrzoraj na autostra-1 Na starcie sta11i:-ło W<:zora.1 10 kolarzy z ca• 
dzie pod Wrodaw1E'm oilbył ~ię wvścig szoso· 1 lej Pol•ki z kt0rwh ukończyło wvścig 27. Na 
wy na dvstansie 186 kim. o mistrz-0~two Pol~ki. druJ!im miPjscu upla~ował !ię Wrze•iń~k1 (War 
W wyśc1.·~u .wielki ~nkce•. oilnió~.ł łodzi~nin Lu-1 nawa), rlalej RzPźnieki (W-wa), \Van_der ('I.;,:~ 
''.i~n PiPtra•z~w~ki K. R ·p„rt"'zant zilobywa- k<lwl. Knrlert (W·wa). G2bry1:h (Lódz), Czyz 
.iąc pierw~ze miPi•ee i tytuł mistrza szosowe!!" (Lńi!ź). Pierwszych n~miu .zawni!ni~ów otrzy 
Polski na rok 1948, - mało jednakowy czas 5 godzu1 i 2 Illlnuty. 

Narada aktywów PPR 
w d1:eln · c:tch i w fa 'lrvkacll 

W dniu Hl lirca - w nlie; wymienio
n·ych dzielnicach i nikladach pracv odbę· 
dą się naradv w <,pr;iwie uchwul Lipco• 
we!lo Plenum l<C PPR: 

Dzielnica .. Widzew'' 
07'.it-lnica Górna·Lewa 
Tramwaje 
Stola ro w 

g-odz. 17·ta 
{!odz. 16·ta 
l(odz. 16·ta 
~odz . 15-t.a 

J<. L. PPR. 



S~r. ~· 

Największa siła małego państwa . 

Izrael nieugięCie broni swej wol 
;' I 

nosc1 
Agresja w interesie anglosaskich imperialistów 

" . TEL AWIW, W LIPCU przeciw I,.raelowi, jest zrtikomy tylko pro- początku z nieufnością do zamiarów Ber-1 O kilometrów za Tel-Awiwem kończy się cent Arabów palestyńskich. Są, tam fa- nadotte'a i manewrów marionetek arab-
. obszar ~~aela. W .ciągu dwóch godzi.n . s~y~to~skie bandy z Iraku, Arabowie z Sy- skich. Ale jest rzeczą charakterystyczną, 

mozna przeJsc ,Przez połnocny obszar pań- ru i Libanu, zawodowi żołnierze z Legionu że rozgoryczenie. które wiadomości te wy
stw?: . zyc;Iowskiego i przekroczyć granice Arabs_!iego, Egipcjanie. Anglicy, sporo by- wołały wśród ludzkości palestyńskiej, jest 
Syru l L~~anu. . łych liltlerowców. Arabowie palestyńscy al- szczególnie wielkie wśród Arabów pale-

Amerykanie rujnują 
przemysł naro~owy Kuby 
NOWY JORK (PAP). - _Dzienn.ik hawańek~ 

„Hey" donosi o ciężk i ej sytuacji go-spodarczeJ 
Kuby w związku z masowym napływem towa
rów amerykańsk;ch do tego kraju. Na skutek 
konkurencji towarów sprowadzanych z USA, 
mus iano zamknąć dziesiątki przedsiębiorstw. , 

W dzienniku zamieszczono odezwę kuban
skier konfederacfi pracy, wzywajqcg r~q.d d~ 
przeciwstawienia się akcji amerykanslłie1, kto 
re/ ostatecznym celem jest Iikwidac1a narodo
wego przemys/:1. 

Odezwa stwierdza, że zamknięcie zakładów 
przemysłowych spowoduje pozbawienie pracy 
dzie• · ątków tysięcy robotników. 

W. chw1h, gdy piszę, armia egipska wy- bo uciekli pod naciskiem gróźb arabskich styńskich, którzy do ostatniej chwili łudzili 
pos.azona w angielskie czołgi typu She~an nacjonalistów, albo pozostali i nracują spo- się nadzieią, że przywódcy państw arab-
sto1 ob?zem 25 kil~metrów na południe od 1 kojnie na swej ziemi, wymieniając produk- skich. zgadza się na uregulowanie kwestii liri b 
T.el-Awrt>:'U - stolicy Izraela. Uzbrojony I ty ze swymi sąsiadami z żydowskich ko- -ea_Iesty~skiej, zgodnie z interesami ludno- 'I I u n a . • 
pr~ez .Wielką. Br;i:tanię i dowodzony przez lonii. sci. zarowno żydowskiej, jak i arabskiej, i 8 I ..o.-17 - _; ~: 
0~1c.erow angi~lskich, Legion Ąrabski prze- ,Wi~domość o .ze1·w~niu rozej171u orz~z do- położ~ kres. ~oj:iie, prowadz~nej w interc- &·H·t:e:•M#i#ill WQJ!U/ WJ)q,A// 
crn:i drogę, ~1odącą z Tel-Awiwu do Jera- wodcO\~~ arabskich me była mespodzianką I sach imperialistow anglosaskwh. \ ••2a.1.1:<11:•'1·•••™•~1.W">i:i·**'**'"'» 
zoln:t?Y· Armia syryjska już po podpisaniu dla ~ydów. którzy odnosili się od samego Derek Kartun. 
rozeJmu przekroczyła Jordan i teraz oku- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_1111-1111-1111~111-11 

~~~gdfi!}~:J~~ąc~.,s~~~~~ęa f%r~~~T:): Podziemny nurt wolności wzbie1 a w Hiszvanti 

~~~fft~~~~!~~ł~~!:3:~~~~~~;;~ Uc1·sk 1· . gwal·ty fa-szyzmu ·pot••u1·ą· opo· r 
czekaJąc na rozkaz otwarcia ognia na osie- 'f D 
dla żydowskie. położone w dolinie. 

· -· ~· 

Na morzu flota egipska żegluje wzdłuż L d ' ' hl p k p· • z iła p rtyza to' w wybrzeży Izraela. Nad Tel-Awiwem lotnic- U llOSC C 0 S a WS tera I as a ll 
two egipskie nie napotyka na żadne zapo
ry balonowe, na żadne działa przeciwlotni
cze. 

Na pierwszy rzut oka sytuacja młodego 
państwa Izrael nie jest godna zazdrości. 
Ale pierwszy rzut oka nie wystarcza. Trze
ba żyć wśród ~ydów w Tel-Awiwie, aby 
zrozumieć w czym tkwi siła Izraela. Ani 
Bevin, ani jego marionetka król Transjor
danii Abdulla nie mogli tego zrozumieć i 
dlatego ich plany zduszenia Izraela jeszcze 
przed jego narodzinami zostały pokrzyżo
wane. Ani Bevin, ani Abdulla nie mogli zro
zumieć, jak odważnie i zdecydowanie tcalcZ.'J
naród, gdy wie, że walczy o u:oZność. 

* * * 
N ajmocniejsze wra.żenie, jakie wynosi 

się po kilku tygodniach pobytu w Izra
P.lu, to zdecydowana wola całego narodu 
obrony młodego państwa. W dzień podpisa
nia rozejmu byłem razem z konwojem ży
dowskim na drodze do Jerozolimy. Podczas 
drogi wszyscy mówili o mającym nastąpić 
rozejmie. Każdy twierdził to samo. „Nie 
wierzymy w uczciwość tego rozejmu. Nie 
wierzymy w żadne dobre intencje planu Be
vina, który jest skierowany wyraźnie prze
ciw propozycjom radzieckim w ONZ, doma
gającym się sankcji przeciw agresorom. 
Wiem:v. że jesteśmy liczebnie słabsi od na
jeźdźców, ale wiemy też, że jesteśmy w sta
nie pobić marionetkowe armie Bevina, jeże
li musimy dalej walczyć. W rzeczywistości, 
gdybyśmy byli lepie.i uzbrojeni, p.obilibyś
my już ich do tego czasu". 

* 
D rugim źródłem siły Izraela jest jego 

nienaganne zachowanie się w obliczu 
prowokacji ze strony Arabów i Anglików i 
skrupulatne przestrzeganie decyzji ONZ„ 
Pamiętam powątpiewający wyraz twarzy 
Shertoka, ministra spraw zagranicznych 
Izraela, gdy mówił ze mną o warunkach ro
zejmu. „Granice paf1stw arabskich 
oświadczył wówczas Shertok - są trud
niejsze do upilnowania, .niż granice Izrae
la". Tę sytuację w pełni wykorzystały ar
mie arabskie, aby z I?Omocą swych protek
torów uzupełnić braki w uzbrojeniu i ainu
nicji". 

• * • 
A le nie tylko żydzi czekali na wynik 

toczących się petraktacji. Z niecierpli
wością czekali także na wynik tych roz
mów Arabowie palestyńscy, którzy równie 
jak żydzi są ofiarami tej wojny. Jest rze
czą znamienną, że w armiach, które walczą 

Aleks17 1 ols~o; 

Poniżej dwku jemy. nadesłany nom 
przez agencję „Democratie and General 
1Vews" r eportaż znanego pisarza hinpań· 
skiego J. Jzcaray, który niedawno 1JOwró
cił z Hiszpanii, gdzie spęcl~ił k i lka miesię
cy wśród partyzantów. 

tów wi działem jeden z takich okręgów . Domy 
były spalone. Niegdyś kwitnące pola i gaje 
oliwne leiały otilogiem i zarastały chwastami. 
W w10skach - Aguiva, Calanda, Belmonte, 
Cakeite. Bece'i.te. Valderobres. Andor:a, Libros 
- ludność została wysiedlona przez franki
stowską Gwardię Cywilną w sposób gwałtowJr stnieje wiele okręgów w Hiszpanii, które zo- ny ; brutalny. Gwardia Cywilna nie pozwoliła 

stały zupełnie zniszczone przez trwającą ·od mieszkańcom na zabranie ze eobą ża;i'nych 
lat wojnę domową. Franco , który nienawidzi. przE'dmiotów. 
ale jednocześnie b-Oi się pariyzantów, rozkazał Gwardia Cywilna nie zatroszczyła się rów
spalić wszystko i wysiedlić mieszkańców n ież . d o kąd mają pó jść wysiedleni mieszkańcy 
„Nie powinien zcstać ani jeden dach-brzmi ał tych w1o<iek. Wielu zostało przygarniętych w 
rozkaz rządowy - pod którym partyzanci mo- pobliskich wioskach, które - chociaż u11rze
gliby się ukryć" Rozkaz ten został wykonany . dzone o mającym nastąpić wysiedleniu, po są-

W czasie mojego pobytu wśród partyzan- siedzku przyjęli swoich braci. Część poszła w 
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Olbrzymi wzrost produkcji w ZSRR 
MOSK\~l A PAP. Państwowa komi:;;Ja 1 gorocznej będzie przekroczony, oo będzie 

planowania ZSRR ogłos••a sprawoz1anie momentem decydującym dla wykonania 
o wykonaniu planu odbudowy i rozwoju bieżącego planu 5-letniego .. W porówna~iu 
gosnodarki narodowej w II k,.-- · - Ie 1948 z 2 kwartałem 1947 r. hczba zatrudmo-
rok~ ' nych w przemyśle wzrosła o dwa miliony 

S 
· . . . . 200 tysięcy osób. 

prawozdame .stw~erdza, ze produkcJa I Poza tym sprawozdanie zaznacza, że si-
p~zemysłu ra~z1eckiego wzrosła w om~- ła nabywcza rubla wykazuje stały wzrost 
wianym okresie o 24 proc. w _poró„;n:i:~ :u od chwili reformy pieniężnej w grudniu 
~ ~"m s?:mym ?kresem r~ku ubiegłego, ~dy 1947 r. Produkcja i sprzedaż artykułów 
JUZ zbhzała się do poziomu przedwoJen- żywnościowych i przemysłowych przez 
nep. państwowe i spółdzielcze sklepy detaliczne 

Sprawozdanie podkreśla, że według - znacznie wzrosła w okresie sprawozdaw 
wszelkich przewidywań plan produkcji te- czym. 

Murzyni bez praw wyborczych 
. w południowych stanach USA 

NOWY JORK PAP. - Reakcyjne koła połu rzynom udziału w listopadowych wyborach 
dniowych startów amerykańskich rozpoczęły prezydeckich USA. Jawnym tego przykładem 

kampanię, zmierzają.cą. do uniemożliwienia. .Mu jest stanowisko. jakie U1jęli przedstawiciele par 

Szach u Bevina 
tii demokratycznej w stanie południowa Karo 
rolina. 

. Złożyli oni wniosek zabraniają.cy Murzynom 
LONDYN (PAP). - Agencja Reutera dona- rejestrować się w charakterze wyborców wzg!. 

s i z Teheranu, że w sobotę wyje<:hał stamtąd żąda jący . aby każdy Murzyn. który chce się za
do Wielkiej Brytanti ezach Iranu - Reza Pah- rejestrować, złożył oświadczenie, że popiera u

levi. Szach przybędzie do Londynu na zapro- stawy rasowe. Grupa Murzynów zwróciła s·ię do 
szenie brytyjskiej pary królewskiej. W dro-

1 

sądu, domagając się wydania uikazu sto.sowa
dze ~o Wielkiej Bryt~ii Reza Pahlevi zatrz.y- nia. takich dyskryminacyjnych metod wobec 
ma si ę 2 dni na MalCie. Murzynów. 

DZIWNA HISTORIA 
Położywszy łyżkę i wycierając fartuchem 

łzy, bez przerwy sypała ełowami, wylewała 
swą duszę w długi ej , sto razy już powtarzanej 
skardze. Piotr Filipowicz i dzieci - chłop
czyk, tak samo rudy iak ojciec i dwunas to-

0.to oni! P'lpełzli gęsiego - jeden, drugi, roku wz ięto i.'! z. biednej rodziny do ')ogatej le ~nia dziewczvnka z białą . jak mleko, po· 
trzect, - z biały!J\ kułem, jak kocie Ok(), e: s tarowierców. Z czasem nawet przyzwyczaiła llmurną twarzą - milcząco chłeptali zupę . 
czarnym krzy7.em. Praskowta Sawiszna, sto j ąc się jakoś. Te1 w:'Jsny, kiedy Piotr Filipowkz Wreszcie Praskowia Sawiszna powied.ziała to 
za plecam: Piotra Filip'l~icza. przeżeqńała się . wrócił po odbvci•J dziesięciol etnieqo wymlrn, nowe, co ją dręczyło: 
Gdy tylko zaturkotały czołgi. Piotr Filipowicz znowu zaczęła się qo bać, tera'l spraw'ało W osiedlu Błaq0wieszczenskoje pewneqo 
skoczył na ławę ku oknu, oNywarł do . .;zyby, t'J jej przykrość: olaczeqo właściwie się tJoi? Jrzestępcę, - wszyscy o tym mówią, - wy-
! k. d "' ~oac-zono na burmi~trla, dano mu mieszkanie 

a e, 1.e Y się przeżeqnała , 'ldwrucił się żywo Nie bije jej, n ie wymyśla, ale cok-olwiek by 
4 uśmiechnął się rzadkimi zębami w szorstką zrobiła. wciąż jakiś drwiący uśmies~ek, w:iąż -N murowanym domu 1 kon :a... k ty, chwalić 
bródkę. Za czołgami po brudnei wiejskiej uli- j akieś zaqadki Da\\<niej w domu nawet po ię- 8 '•ga, r;asłuqi mas2 id'Jbyte cierpieniem„. 
cy sunęły ogromne ciężarówki napch'ine cia nie mieli ja k to się ksiąilki czyta , tera? - A ·es ty qłupia Praskowio Sawiszno! W 
sztywno siedzącymi żołnierzami. Spod qłębo- przynosił z wlejsk:e1 biblioteki gaąety i wy- ~ałym św.PdE' tak iel nie znajdziesz. - TY\e 
kich hełmów - w szarym wilq'ltnym św :etle pa lał naftę . czytając książki. Po t-? przyw!óz! ty1kn o1powiedztal na to Piotr Filip'lwicz, a'e 
- patrzałv pustymi oczyma niemieckie .wa- z północy okulary 'l takim o•zekonaniem. że urwała i zamil'<la 

. ras owia awiszna. n c nte wypowie ·~"aw Nie11Jcur.-ti . iuż nie w hełmach, lece w :iilot ree, ró'ł.rnież szare, martwe, wstrętne. I p k . S . i . . d . Na„tę;:. neqo dnia przvbyły ciężarówKi 2 

Ucichł zg!ełk prze~hodzącej k?lumny._ I zno- szy zaC'Zęła szykować do obiadu, nakra i ała kach. Oficerowie zaięłi ładny. pokryty żelaz
wu zagrzmiał daleki ~oskot. Piotr F11;po:v1cz I' kapusty, cebul!. warzyw n~leła do kubka wo nym dachem ,o,·cowski dom Piotra FUioowi
odszedł 1Jd okna. $miały się wszystkie •eqo dmstego kwasu I ze złością zawołała 1zlec1. 
zmarszczki wokoło oc'lu. same zaś oczy. ied- Jedl i obiad z 11:apleśnialyml sucharami, - zbo- tTa, stojący Po przedwlegej stronie ulicy na 
wie widoczne poza zmrużonymi o'lw ' ek~mi że . mąka wędzonil qęsma i słonina. - Ws7.v- uk'Js od chatki. w której mieszkał obecnie; 

7.o!oierze rozqości!I się po chatach. Już 1tilka 
połysk iwały tajemniczo. Praskovia Sawfszna stko byb na wszelki wypadek ukryte otzed 
rzekła: N P.mcami. Piotr Filipowicz. ;ak 'Zwykle. '7.a- dni przed tym prawie cała młodzież - dziew

nim wziął łyżkę. obciągnął nieco rękawy ·_ zęta i chłonak i - wvrostki - zniknęła e: .;.sie 
ZC! l ął ramiona w łokciach . t przyqładził dłoń · dla: ktoś icb zwabił Niemc<Jm to nie b ~ - i~o 
mi włosy, _ byl'J to ojcowskie pr-zvzwv"za -.r7ypadro do qustu. Na drzwiach komenrl ~ n
ienie. Kiedy wysuna.ł rece. Praskowie Sawis1 tury ' przy studni wywieslono oqłoszen:e -
na powi edziała naqle z kobiecą niekonse:Cwen w dwó<"b iezvlrach. na dobrvrn papierze -

- Boże co teraz będzie?„ . No c':>. Piotrze 
FilipowiN:u . możP teraz wyjdziemy na 1ud1i?. 

Nie odpowiedział. Siedzi ał . stukał oazon'<
ciami po st'lle. n:ewielkieqo wzrostn. ru'iv 
z szerokimi nozdrzami. łysy . Praskowla '>a
wisznil t:hciała oomówić o domu. le<:! usta 
mi ał11 skute lękiem . PT'Ze'Z tale życie bal11 s1e 
m0ża , od teq() dnia kiecl.v t-? w citternastvm 

c;ą. or :. eo · ~v o:a · h-.wvwan ia sie dla Rosjan, 'lt'Ze 
\vi::Ju 1ace ieden tvlkn wvmlar snrawiedliw'.'!lci 

Ą szyld z rady wleiskiej zdarli - nnwin: - kar~ śmierci Pr1<>~ t ra~?ona Praslcowia S;i-
!'ll nam t0 raz zwr6r:i ć dom. · '7iszna p'.lWledziała , że maia oni jednean żoł-

góry do par tyzatltów. 
Pewhego drua, gdy razem z grupll party

zantów znaleźliśmy eię na miejscu spalone; 
wioski. U1uważyliśmy skradającego się do nas 
starszego, może już SO-letniego chłopa. Był to 
właściciel jednego ze spalonych domów. Przy
szedł tutaj, aby nam powi edzieć, że jeden z 
mieszkańców wiceki zostawił coś dla nas, I że 
pod słomą na podwórzu znajdziemy dwa wor
ki kartofli i trochę pszenicy. „Nie dużo wpraw 
dzie - powiedział - ale zawsze wam się przy 
da". Po zakomunikowaniu nam tego etarzec 
oddalił się po kryjomu tak, jak przyszedł. Spy 
talem mych \owarzyszy, czy takie rzeczy zda
rzają się często. „Tak - odpowiedzieli - pra
wie zawsze. gdy następuje wys!edlenie , chłopi 
zostawi ają nam, co mogą i dają nam późni ej 
znać o tym". 

W ciągu ostatniej zimy partyzanci dzięki 
pomocy chłopów nie zaznali głodu. Odpowie
dzi chłopów na wysiedlenia, na masowe are
sztowania i spalenie ich gospodarstw przez sie 
paczy Franco jest wzrost nienawiści w etosun
ku do faszystowskiego · reżimu i zwiększona 
pomoc dla partyzantów. Chłopi eą zawsze go
towi ukryć partyzantów, dostarczyć im pomo
cy lub informacji o ruchach Gwardi.i Cyw:lnej 
i wojska. Ale najczęściej odpowiedzią chło
pów hiszpańskich na terror frank!etowski jest 
ucieczka w góry. Bvło to już na kilka dni 
przed moim wyjazdem. gdy do kwatery nasze
go partyzanck iego oddziału zgłosił się etary 
chłop ze swoim synem. ,.Spalili mój dom -
powiedz i ał - doicie mi karabin i mojemu gy
nowi także". Gdy qo zapytałem, ny zostawił 
rodzinę odpowiedział, że w pobliskiej wiosce 
ma żonę i córkę. „Ale - powiedział - nasze 
miejsce jest teraz tuta.f. Spotkamy się znowu, 
gdy walka będzie skończona". 

J. Tzcaray 
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ł Komunikat KW PPR I 
~ W dniu 20 lipca 1948 r. o godz. § 

-~:: 10-ej w świetlicy WKPPR przy -:_~: 
ul. Piotrkowskiej 55, 

: odbędzie się : 

ODPRAWA lllSTRUITDROW 
propagandy I kolportda, przy Komi 
tac:la Powłatowy<:h ł Micjskkh P. P . 

Obeaoo9ć obowi""'kowa 

Komitet Wojewódzki P.P.R. 
Wydział Propagandy 
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nierza - specjalistę od wyszukiwania scho
wanych prosiąt: cichutko wchodzi do zagrody 
! 1aczyna kwiczeć, nawet nie odróżni~, kwi
·:zy i nasłuchuje, Rzeczywiście, w kilku 1a
g1odach pr'.)sięta się odezwały, a przecież już 
tak dobrze były schowane, na strychu Jakże 
też te baby później płakały„. ' 

Niemcy zabier,ali wszystko, ogałacali chdty 
do cna. Praskowta Sawis•ma zadręczała się, -
przenosząc po D'JCa eh odzież z kufra do oiw
ni<:y, stamtąd - do popiołu, pod pie<:, lub je
szcze gdzie in?-ziej. Wreszcie Piotr Filipowicz 
krzyknął na nią, zatupał nogami: „Siedź spo
k?jni~, albo .wynoś się, urnr12:yj gdzieś, żebym 
etę Ille w1dztał...'' 

Dom ich był jakby nienaruszalny, omijano 
go. Wreszcie zjawiło się dwóch z karabina.mi. 
Piotr Filipowi.:z nasunął na oczy karakułową, 
Jeszcze ·'.ljcowską czapkę i spokojnie pOllz.ed.ł 
m iędzy żołnier'lami. Przy ganku komendatury 
7atrzymał się i popatrzył, jak długi, w oku· 
la.rac?• o zupełnie intel igentym wyglądzie, 
N1em1ec, przydąqnąwszy do siebie dziew:zyn
kę lat czternastu, obejmował ją i macał; ze 
strachem podstawiała ł-'Jkieć i s1Zepta!a. „Nie 
ttzeba. nie trzeba". Unieruchomił ją swymi 
kolanami i ogromnymi czerwonymi rękami 
ścisnął jej pierś. Dziewczyna 5ię rozpłakała . 
Uderzył ją w kark - potkneła iiię i poszła. 
Niemiec poprawił okulary I spojrzał na Piotra 
Filipowicza - niie w twarz, nie w oczy, lee« 
ponad niego, wyżej . 

- To jest właśnie Piotr Gorszkow? - 2a
pytał nieen zdvsz&ny 

tdałszy ciąg nastąpił 
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MŁODZIEŻ PAFAWA~U demokracji ludowej na wsi i pogłębieniem świadomości klasowej polskiego chłopa 

· WARSZAWA (PAP). - W dniu 17 bm. rzaj ące do utrwalenia zdobyczy demo kracji lu nisterstwa rolnictwa - Z. S. Ch. mm·:i sta 
PRZED KONGRESEM rozpoczęl~ swoje obrady plerium Zarz~~u Głów- d0wej na wsi i pogłębien ia jej świadomości uowczo i zdec3·dowanie stanąć w obronie 
ZJEDNOCZENIOWYM I nego Zw~ązku SamoI!omo<'y Chłopskiej. P?zll: klasowej. bied•ieo·o chłopa Jlrzed w:vzyskicm kapit.'ł· 

, • • • • • c czlo.nkam1 zarządu głownego w obradach wz1ęh Następnie zabrał głos przedstawiciel Mi · : "' „ · .. · · ·, ·~ b · . 
Młodz1ez pracugca w Panshvowej I udział min. Grubecki, przedstawiciele :Minister- nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych h~tów n•eJSkich, dopdno~ac. Y zrn1?0 

Fabryce Wagonów we Wrocławiu po· stwa Rolnictwa i Reform Rtllnvch oraz przed d kt d t t k . b srnwne, nawozy sztuczne 1 kredyt;}· tra.f1ł~-
' t . . 1 , . h . · 1 

• J•re or epar amen u e onom1cznego o . o- d . . h ,,. · 
stanowiła przed kongresem wzmóc wo· s a~1c1e e wszyst ... 1c zainteresowanych rnsty- p 1 , . . . z„o me z 1c prze~ucz_v~em . 
. e w sił! . t 'm ' . , 5 , . tucJ1. 0 • mowiąc m. m. · . '!'ego roczna akcJa Jesienna przeprowa· 
J Y <l, a Y samyn: zwiększyc 5':f0 J Obrady otworzył prezes Zarządu Głównego - _Plenum Z. S. Ch.. o~raduJe w mo~ dzona w rolnictwie musi być "' swej treści 
wkład W ?dbudowę kr~JU. Pos_z~zegolm ZS~h ob .. Dura stwierdzn..j'l-c m. in._: „~esteśmy ~encie,. gdy . zarys?~Je .się przed

0 

nami socjalnej pogłębiona i socjalnie pokiero
członkow1e orgamzaCJl młodz1ezowych św1adkanu coraz szybcieJ następuJąceJ konso- Jasna, Jak naJbardZJeJ własc1wa dro„a na-· wana Akcja ta. zmierzają<>a do zwiększe-
uzyskali w tym okresie doskonałe wy· lid3:cji zdrowy~h sił nar_odu, znaj_dujemy się ~ szego dalszego działania na wsi. nia p'rodukcyJ'ności gospo~arstw mało i 

'I · Ad k. H k k · obhczu orgamcznego z1ednoczema obu partu . 
m <I pracy. ams 1 enry wy onu3e b t . h R' . . . k 1. 

sredniorolnych, kierowana przez Z. S. Ch ., 
t 1 d 400 G 1 k 

r.~ o mczyc . ownoczesrne następu ie onso 1 CZW ART A ROCZNICA · · · · · 
s a e pona proc. normy. rze a , dacja ruchu chłopskiego na płaszczyźnie postę- wsparta zostanie w zbl!zaJącym się sczo· 
Kraus, Turyniak i Gostrowski. wszyscy pu i radykalizmu, wyrazem tego jest podpisa- . REFORMY ROLNEJ nie jesiennym w rolnictwie wydatną po. 
uczestnicy młodzieżowego wyścigu pra· na prz~z władze nacze~e SL i PSL deklaracja W wyniku przeprowadzonej reformy rol mocą pai1stwa. 
cy wykonują oe 300-380 proc normy o. wspołpr~cy. Dekl_arac1a. ta stwarzają~ war~u nej, W,órej 4-tą rocznicę obchodzić będzie-

. • k1 dla. politycznej Jedności ma.s chłopskich, w1ą my w najbliższych dniach, likwidacji ob-
że ściAlej w dalszej pracy nad budową nowego szarnictwa, dokonały się na wsi głębokie 
ustroju gospodarczego, społecznego i politycz-EKSHUMACJA ZWŁOK 

ŻOŁNIERZY RADZIECKICH 
nego Polski Ludowej. przemiany socjalno - ekonomiczne. Mimo 

ciężkich warunków startu spowodowanego 

Na terenie woj. gdańskiego zakończo· 
na została w 95 proc. ekshumacja 
zwłok żołnierzy radzieckich. Całkowicie 
zakończona została akcja ekshumacji 
żołnierzy radzieckich w woj. wrocław
skim. Do szybkiego zakończenia prac 
ekshumacyjnych przyczyniły się komite
ty obywatelskie oraz organizacje społecz 
ne. 

NAD WYBRZEŻEM BAŁTYKU 
ZABL YSNĄ LA TARNIE MORSKIE 
Władze administracji morskiej przy· 

stąpiły do odbudowy latarni mo~sklej w 
Niechorzewie. Również w najbliższych 
tygodniach przewidziane jest rozpoczę
cie gruntownego remontu latarni koło· 
brzeskiej. Postępujące znakowanie na
szych wybrzeży, jest pozą traulowaniem 
wód przybrzeżnych i szlaków żeglugo· 
wych, najważniejszym czynnikiem bez· 
pieczeństwa żeglugi. 

PIERWSZA BARKA·TANKOWIEC 

SOJUSZ 
. ROBOTNICZO-CHLOPSKI 

N a bazie jedności klasy robotniczej, jedno
ści ruchu ludowego i licisłym sojuRzu robotniczo 
-:hłopskim rozwija swoją działalność ZSCh. 

Kierunek rozwoju Zwią.zku Samopomocy 
Chłopskiej - stwierdził mówi:a - okre6la. stru 
ktura rolna naszego kraju. !10 proc. stano~ię. 
gospodarstwa mało- i śrcdnio·rolne. 'l.'roRka i 
wysiłki organizacyjne ZSCh muszą więc iść 
w kierunku podnlesienia stopy życiowej przede 
wszystkim mało i średniorolnych, wskazania 
im takich form gospodarki, które wywiodłyby 
szerokie masy chłopskie na drogę dobrobytu. 

SPOLDZIELCZOSC, PRZYNIESIE 
DOBROBYT BIEDAKOM WIEJSKIM 
Najwłaściwszą. formą organizacji pr<>dukcit 

rolnej, zdolnej podnieść stopę życiową mało
i średnio·r.olnych chłopów jest jak najbar
dziej masowy t wszechstronny rozwój spół
dzielczości. Podstawy do rozbudowy tej sp6ł-

dziekzości dzięki inicjatywie i wysiłkom chło 
pów skupionych w ZSCh. zostały już założ0-
ne. O dalszym rozwoju i formach spółdziel
czości w ~czególności pr~dukcyjnej, decydr:>· 
wać będą sami chłopi. 

NA ODRZE WYZYSK BIEDAKOW 
Do Szczecina przybyła pierwsza bar- PRZEZ BOGACZY 

ka·tankowiec. Jest to jednostka lO·ko- W miarę d0jrzewania chłopskiej myśli gos-
tnorowa, bez własnego nap~du, 0 pojem· podarczej i spółdzielczej, przewidywać należy 
ności 700 ton. Stanowi ona własność wz.rost chłopski.ej ililicjatywy w nzbudowie 

spółdzielczości produkcyjnej, jako najbardziej 
żeglugi Państwowej na Odrze i została skute~nej formy podniesienia dobr'Jbytu sze 
wykonana całkowicie na stoczni rzecz· rokich mas biedoty wiejskiej. 
nej w Głogowie. Pierwszy transport 400 Doro?ek '.?SCh jest. duży, lecz s!oi jes.zcz~ 
ton ropy naftowej przewieziono dla p:z~d nt!ll w_iele z'.!~an. do d0konan.1a. Na1wa~ 
r.> N I nteJsze I na1bardz1eJ pilne w chwili obecneJ 
~p • t~: budzenie zdolności samodzielnego myśle-

~ nta. 
ZATONI~CIE STATKU SZWEDZKIEGO/ Przeprowadzenie dyskusji na tematy aktu· 
„FLORA" lne .wśród których na c"LQło wysuwa się wal 

Kapitan statku szwedzkiego „~i;a ~a z niesprawiedl~wością '.'Połeczną, jakil'.j ob
Hans" który zawinął do portu szczecin· 1awy na wsi są ieszcze hczne w postaci wy
skieao' załosił w kapitanacie portu, że zysku mas biedoty chłopskiej przez bogatych 
dnia"'1i b~. o g?dz· 16.25 zatO?ął koło wy- gosr.0darzy. Dążeni.e do właści:vej repr~zen_:
brzeży niemieckich na połudmowy. wschod tacJI mas chł?psk1ch na tereme orgamza<:.JI 
od Greisswalder szwedzki statek zaglowo- społecznych 1 gospodamzych, rozbudzenie 
motorowy „Flora". Dotychczas przyczyny świadomości o znaczeniu i korzyściach , ja}de 
zatonięcia statku nie ustalono, przypu· daje spółdzielczość dla podniesienia stopy ży 
szczalnie jednak wpadł on na minę. clowej podstawowych lflas chłopskich. 

Cała załoga została uratowana przez fi~ ZSCh - k0ńczy swe przemówienie mów· 
ski statek, zdążający do Szwecji. Na mieJ- ca - musi stale uaktywniać_ masy chłoos\ie, 
scu zatonięcia widoczne są maszty statku. wskazywać właściwe drogi rozwojowe. zm!e-

Radu ąospodarshle 

niskim poziomem naszej przedwojennej 
kultury rolnej oraz stratami i zniszczenia
mi wojennymi, dziś, po 4-ch latach walk 
i prac nad odbudową wsi, możemy stwier
dzić, że dokonaliśmy wiele. Jeżeli Polska 
w roku 1948 osiągnęla pełną samowystar· 
czalność zbożową - to jest to niewątpli
wie wyraz prężności i dynamiki naszej go. 
spodarki ludowej. 
Rozpoczęta w 1947 r. bat.alia· o wyższe 

tempo rozwoju rolnictwa - trwa nadal. 
Ale trzeba sobie uświadomić, że nie każ 

dy wzrost produkcji i nie każdy rozwój sił 
produkcyjnych z nim związanych ma dla 
nas, w warunkach demokracji ludowej, je
dnakowe znaczenie. Wzrost produkcji w 
warunkach demokracji ludowej oznacza 
przede wszystkim podniesienie potencjału 
produkcyjnego i dobrobytu małych i śred
nich gospodarstw rolnych. Oznacza to 
szersze niż dotąd, aktywniejsze dotarcie 
do mas biedoty wiejskiej i średniorolnego 
chłopa z pomocą państwa. aparatem kre
dytowym, :zr?. i>szeniami branżowymi, spół
dzielczością produkcyjną. Oznacza to zna· 
lezienie najwłaściwszych form dla objęcia 
milionów gospodarstw chłopskich planem 
harmonizującym. indywidualny interes 
chłopa mało i średniorolnego z interesem 
ogólnopaństwowym. 

POŻYCZKI 
NIE ZAWSZE TRAFIAŁY TAM 

GDZIE NALEZY 
Państwo ludowe, w miarę swych możli

wości, nasilało swą pomoc dla gospo
darstw chłopskich. Kredyty inwestycyjne 
dla wsi wyniosły w r. 1946 - 5,5 miliarda 
zł., w r. 1947 - 13,8 miliarda, a w roku bie 
zącym - 26,7 miliarda zł. 

Ten ogromny wysiłek państwa ludowe
go nie zawsze jednak dawał nam zamie
rzony efekt socjalny na wsi. Pieniądze nie 
zawsze trafiały we właściwe miejsce, nie 
zawsze docierały do rąk mało i średnio
rolnych chłopów. W tej dziedzinie musi 
nastąpić zasadniczy -przełom. Ogromną 
i odpowiedzialną rolę musi tu odegrać ma
sowa organizacja wsi polskięj - z. S. Ch., 
będąca podstawową tra-:lsmisją między 
n~-~-"·----1. a wsią. W oparciu o aT)[1rat mi-

·składowanie wilgotnego zboża 

POM.OC 
TYLKO DLA MAŁOROLNYCH 

Malo i średniorolni chłopi dostaną za po
średnictwem Centrali Rolniczej Spółdziel· 
ni Samopomoc Chłopska 30 tysięcy ton 
kwalifikowanego ziarna siewnego. Na od· 
cinku zaopatrzenia w nawozy sztuC'.tne na 
siew jesienny 1948 r. dostarczone zostanie 
rolnictwu 405 tys. ton na.wozów, co stano· 
wi w stosunku do jesieni rolm ubiegłego 
blisko dwukrotny wzrost. 

W celu przyjścia z pomocą akcji zakupu 
ziarna i pokrycia kosztów orki, Minister· 
stwo Rolnictwa oraz Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych uruchomiły kredyty krótko· 
terminowe dla gospodarstw d1·obnych i o
sadniczych w wysokości 880 ntllionów zło· 
tych. 

Zadaniem Z. S. Ch. jest czuwać by z po· 
mocy państwa w pełni skorzystał przed ' 
wszystkim chłop mało i średniorolny. 
Następnie mówca zwrócił uwagę n'l 

zrzeszenia branżowe Z. S. Ch . . Zrzeszeni 1 

te muszą zerwać ze swym elitarnym chr. · 
rakterem, stając się organizacjami maso
wymi przede wszystkim mało i średnio· 
rolnych chłopów. 

SPOLDZIELCZE 
OśRODKI MASZYNOWE 

Dużą rolę w rozwoju gospodarczym wr;i 
polskiej odegrać winna też spółdzielczośić 
produkcyjna. Jedna z form spółdzielczośr· i 
produkcyjnej, mająca wyjątkowe znacze
nie w dziedzinie uspółdzielczenia wsi, wpro 
wadzenia na wieś nowocżesnej techniki , 
walki o podniesienie produkcyjności go
spodarstw mało i średniorolnych, są Spół· 
dzielcze Ośrodki Maszynowe. I na tym od
cinku państwo pójdzie z jak najdalej idąc& 
pomocą. Będą powstawać coraz to nowe 
ośrodki maszynowe. 

Do końca 1948 r. będziemy ich mieli o· 
koło 1. 500, a w roku 1949 - w każdej 
gminie. W roku 1948 na tworzenie ośrod· 
l<ów maszynoW;}'Ch uruchomiliśmy 350 mi· 
lionów złotych, w roku 19-19 - planujemy 
4.435 milionów złotych. 

Poza ośrodkami maszynowymi, charak
ter spółdzielczości produkcyjnej winny 
również przybrać liczne resztówki ~amo· 
pomocy Chłopskiej. Należy na nich uru· 
chomić spółdzielcze punkty kopulacyjne, 
spółdzielcze stacje wylęgowe ooraz zakła
dać spółdzielnie pracy dla najbiedniej
szych gospodarzy chłopskich. Trzeba 
także poświęcić więcej uwagi, nieść więk· 
szą pomoc spółdzielniom osadniczo-parce
lacyjnym. 

WSPOLPRACA - I POMOC 
SĄSIEDZKA 

sa zbyt sprzyjające. Zboże musi być jaknai ale trzeba ją mieszać z dobrą mąką. Miej- górce, nie daleko domu, aby łatwo można Ogromną rolę w walce o postęp wsi 
Pogody przy tegorocznych żniwach nie zrosłego ziarna n;e należy używać samej, I M.łej&ce na bróg powinniśmy wybrać na 

szybciej zwożone i składane w stodrJiac-h my nadzieję, że nie będziemy mieć kłopo- było ustrzec się złodziei. ale nie wolno nam podkreśla dalej mówca - o przyzwycza· 
lub w stertach. Ponieważ część obH"n;c h; ze zrośniętym ziarnem, lub tylko nie- stawiać go także zbyt blisko budynków. - jenie chłopa do zespołowej pracy i współ
sprzątniętych zbóżjest zwożona do stocto- inaczny procent ulegnie zrośnięciu. Odległość między budynkami a brogiem działania odgrywa pomoc sąsiedzka. Na 
ły w wilgotnym stanie, a może nawet i po- Układając zboże w stodołach należy pa- musi być zachowa.na, bowiem w razie po- ten odcinek winniśmy zwrócić szczególną 
rośniętym, trzeba z takim zbożem postrpo- miętać, aby kłosy nie leżały na ziemi, żaru, groziłoby łatwe przeniesienie ognia. uwagę. 
wać specjalnie. ani przy ścianach. Do ścian powinny doty- Zboża nie można kłaść na gołei ziemi. Poważne osiągnięcia tegoroczne w rol-

Przede wszystkim należy więc je jaknaj. , kać same odziomki. Stodoły muszą być Nailepiej jest zrobić drewnianą podłogę na nictwie są również m. in. wynikiem roz
szybciej omłócić, a ziarno trzeba cienko w . przewiewne i zboże tak układane, aby był palikach, wzniesioną 30 do 50 centymetrów szerzającego się ruchu współzawodnictwa 
śpichlerzu rozesłać na podłodze. W ten spo- ! stały przewiew. Choćbyśmy nawet zwieźli nad ziemią. Gdybyśmy nie mogli zrobić po pracy, które mimo wielu błędów i braków 
sób szybko ono przeschnie i nie zapleśnieje . i iaknajbardziej suche zboże, to zawsze ono dłogi z braku desek, czy innych przyczyn, zdołało wieś zaktywizować, wytwarzając 
Nie można jednak zapominać o codzien· I zwilgotnieje po 1{ilku dniach, zapo~i się i trzeba podesłać gałęzie i warstwę starei wśród chłopów, szczególnie mało i średnio 
nym szuflowaniu wilgotnego ziarna. Gdy- jt:zeli nie ma tego przewiewu, to łatwo mo- słomy . Naokoło brogu musimy wykopać rolnych, bardziej świadomą i czynną po· 
by jednak ziarno to wydawało woń stęch- że zapleśnieć. rów, aby woda nie wpływała pod słomę.- stawę wobec aktualnych zagadnień gospo· 
lizny, to należy utłuc miałko węgiel iłrze- Ważną jest rze~zą również pilnowanie, Na 4-ch słupach ustawiamy daszek, poszy- darki ludowej na wsi. 
wny i zmieszać z zia.rnem. Po trzech Lygo- ab~, nie pomieszał~· się w stodole różne od· ty słomą. aby zboże uchronić przed desz- Z. S. Ch. w organizowaniu współzawod· 
dniach ziarno zmieszane z utłuczonvm wę- miany tego samego zboża. Trzeba więc iuż czem. Naokoło brogu należy pozakładać nictwa winięn brać jak najintensywniejszy 
glem należy przemłynkować i węgi el od- j na polu . ustawiać oddzielnie snopki jednej trutki przeciwko myszom. Wreszcie niewol udział. 
wiać. Ziarno str?ci wtedy nieprzyjemną : drugiej odmiany i nie mieszać ich. W stp no nam zapomnieć o ubezpieczeniu całego Wysiłek Z. S. Ch. w oparciu o generalną 
woń. _ - ·dole zaś trzeba je składać także osobno, nie zebranego zboża.. a również i siana przed mobilizację i zaktywizowanie mas działa· 

Ziarno zrosłe, a szczególnie pszenica, 'i kładąc na wierzch·1 innego zboża , z które- ogniem. Wydatek na ubezpieczenie zawsze czy samopomocowych _ i wydatną pomoc 
która stosunkowo tatwo i prędko ulega go ziarno mogłoby się wykruszyć i pomie- się opfaci. aparatu fachowego Ministerstwa :Kolnir· 
zrośnięciu wskutek deszczu. nie daje do- ! szać ze zbożem na c'ole. Szybkie zwiezieniP z pól i właściwe skła- twa - stwierdził na zakończenie dvr. Pol 
brej mąki , a chleb jest z zakalcem l nie-1 Jeżeli stodoła nam niewystarczy na prze dowaniP zapewni ram, że plony ca~orocz- - pogłębi, umocni i uczyni bliskimi ma· 
zdrowy. Aby możra ieszcze użyć zrośnięte- 1:howanie całego zboża , co szczególnie w nei naszej pracy nie zostaną zmarnowane som drobnych i średniorolnych chłopów, 
go zboża. trzeba pr:.ed zmie~Pniem .fobrze 1 tym r"lc11 ri1i7n:ir:.ającym .-się porny:ślnymi i że będą prawidłowo zabezpieczone przed te formy spółdzielczości wiejskiej, które 
ziarno przesusz:vr w suszarn!, na słoncu. .d udzajaml często się będzie zdarzać - każdą możliwą klęską. rzeczywiście staną się dla nich niezawod-
lub wreszr.ie w oiecu ch1ehowvm Mak: ze ' 'n~ba zbo7P ułożyć w sterty, łub brogi. Inż. K. M. nym o~iem w walce o dobrobyt. 
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TEATlll" Zesnortu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 

W „Richmond-" mieszkają już olimpijczycy 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. Pierwszymi jaskółkami byli reprezentanci Ceylonu i Nowej Zelandii 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 9'. 
Dziś I codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ'.' 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

1'EATJt KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś l codz.. o godz. 19,15 "ROSE-MARIE'' 
romantyC'Zna operetka w '1 obrazach -
Otto He1bacha. Umiał bl~ie 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdztelm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru aynna od ' 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ddś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
geyń!ki, Halma Głuszkówn;i Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo!!:ycja pla
styt":zna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

Letni teatr „OSA'', at. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś " godz. 19,45 ,,W OGRODZIE PRZY 
:POGODZIE'". Ostatn'e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" e: H. 
Makowską. W. Brzezińskm, T. Wołowskim i 
\\Tł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa'' przygotowuje jedną z naile?

nych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Z dnia na dzięń wzrasta już w Londynie go 
rączka przedolimpijska. Flegmatyczni !on 

dyńczycy, których do tej pory interesowała 
tylko piłka nożna i „krikiet", zaczynają coraz 
szerzej omawiać swe szanse w innych dziedzi
nach sportu. Na szpaltach dzienników co pe
wien czas ukazują się reportaże z przygoto
wań pływaków, a zwłaszcza plywaczek, w któ 
r ych dum.n.i synowie Albionu pokładają nie
m.ale nadzieje, omawia się również szanse ko
larzy a zwłaszcza Harrisa - ulubieńca Anglii, 
które'go Anglicy chcieliby widzieć koniecznie 
w b:alej koszulce z pięcioma kolami„. 

Z pomieszczeniem około 6 tysięcy zawod
ników Anglicy mają kłopot nielada. Najprost- ; 
szym rozwiązaniem sprawy bvłoby wybudowa
nie nowych domków, jak to uczynili w 1936 r. j 
Niemcy, ale cóż, na przesz~od z ie te~u s.tanęły 

1 
resl~ykcje budowlane, klore obowi ązuJą na
wet komitet ol impijski. Angl :cy znaleźli. jed-1 
nalc wyjście. Po krótkiej debacie postanowili 
przerobić kilka obozów wojskowych, pozosta- 1 

ły~h z ~zasów wojny na po~ie~zczenia dla go· 1' 

ści i nie tracąc czasu zabrali się do dzieła. 
Pierwszy kompleks domów olimpijskich zo

stał już o<ldany do użytku. Powstał on w ;niej , 

Szereg domków olimpijskich w „Richanond" 

komfortu. Umeblowa:W,e ich składa się l: łóżek 
i szafek na garderob,. Więcej mebli nie było
by już tu gdzie ustaw!ć. 

Tak wyglądają pierwsze kwatery zawodni· 
ków. Dalsze nie będą s.ię zapewne wiele róż· I niły od tych. 

I ~ 

I 

Lekkoatleci Ceylonu na kwaterze 

Do obecneg() wystawien:a „Rozkosznej dziew 
O?YnY" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
żowało ezereq nowych wybitnych eił aktor
skich, któTe już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Reprezentacja Nowej Zelandii przybija do wybrzeży Anglil. 
O ile kwa(ery nie będą mote dla naszych 

chłopców tak przykre, gdyż i. my odczuwallly 
głód mieszkaniowy, to kuchnia angielska z 
pewnością im nie dog,odzi. Smażone, wysuszo
ne mięso bez żadnych sosów (!) lub ryba. kar• 
tofle prosto z wody li stale jedna i ta sama zu
pa a puszki - to zwykle „menu" Anglika. Sy
tuację poratować może jedynie pieczywo, 
„puddingi" i piwo, które przeważnie Angliko
wi zastqpuje zupę. 

KINA 
'.ADRIA - Z powodu remontu, kino 11ie<:tyn

?1e. 
'.BALTYK ___. „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
'.BAJKA - „Gaenący Płomień" 

godz. 17.30. 20. w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino ·nieczynne ~- na czas re

montu Program Akl:ualnośc! przeaiesiono 
do kina , Hel". 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Rodzina Artamonowych". 
POLONIA - „Rosanna siedmiu <!!iężyc6w" 

godz. 16, 18.30. 21, niE'dż. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma."· 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
ROBOTNIK - „Casablanca". 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Homień Nowego Orleanu", goiz. 

18, 201 w niedz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa", godz. 18,30, 20,30; 

w n!edz. 16,30. 
STYLOWY - „Zagubione dni" 

15.30, 18. 20.30. w ruedz. 13. 
~WIT - ,.Cllrrie kłamie" 

g".ldz. 17,30, 20; w nied:z:. U,30. 
TĘCZA - „Monsieur la Souris" 

godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 

godz. 17, 19, 21 .w niedz. 15. 

Co usłyszymy przez rad~o 

Dla wszędobylskich reporterów angielskich 
i amerykańskich, ' którzy już zawczasu ściągają 
do Londynu, pracy nie brak. Ogólnym zainte
resowaniem cieszy się obecnie wioska olimpij
ska, którą na gwałt wykańcza się na przyję
cie gości. 

O wejście do A klasy 

P .K.S.(Pabianice)
Zryw (Kutno) 3:2 

W zawodach o wejście do A klasy Okręgu 
Łódzkiego, PKS w Pabianicach pokonał Zryw 
kutnowski w stosunku 3:2 (2:1). 

.O wejście do kl. B 
Program na. PONIEDZIAŁEK 19 lipca 1948 r. s l 1 
12.04 Dziennik, 12.25 Pieśni L. v. Beethovena, Arko- kra : 
12.45 Odpowiedzi na listy, 13.00 1.fuzyka obia· W d h „ · d kl B Okręgu 

, f d " 14 30 (Ł) ·z dz' za wo ac o we1sc1e o . 
d~"'.'a. f-3.45 „Jo?:e _Ray n · · . . 1

: j Łódzkiego Arko mimo przewagi zremisowało 
SteJSZeJ prasy. 14.3;, · (L) .r..fuzyka obrndo~a ze Skrą'. Ta ostatnia zdołała wyrównać na 3 
(płyty). 15.05 (L) ~omumkaty, 1.5},0 ( ) I mi-. przed końcem ze strzału lewego łącznika . 
Fd:,agmen( tył) z15op3e0ryL„Siła ptrzl'ó~nacze~ia. 1

, ;e_: I Bramkę dla zesoołu fabrycznego strzelił Ga-
1 ego p . " as - w J przv1ac1e k' ob· d . . d . 3 

d k · dl d · · 15 45 M k... lekka I wryszews t. 1e ruzyny posta aią po 
-poga an a a zieci, • · uz:r " punkty stracone 
1~.0? ~;Jennik 16.30 „Szebalin - _Kwart~~ S~ Na przedmec~u juniorzy Arko pokonali 
w1ansk1 •. 17.00 „Roz~?WY 0 gwrnzdach. Skrę w stosunku 4:0 (1 :0) . Bramki zdobyli: 
III audye .. Ja dla młodziezy. 17,15 „W letme po· Liszka 3 ; Jarczyńsk; 1 
południe'' - audveja muzyczna. 17.45 Prze· • • · 

IKP Filmowiec 1:0 
W meczu o wejście do kl. B CKP ;:>okonalo 

F:Jmowca 1 :O (1 :0) . 
Jedyną bramkę strzelił w 30 min. prawy 

łącznik IKP. 

Wpłynęło już 2 O O zgłoszeń 
do „maratonu" moto~y'clisiÓ''N 

scu wojskowego obozu w Richmond, w ładnej 
okolicy obok 6łynne,go parku „Kew Gardens". 
Zamieszkują go już obecnie przybyli do Lon
dynu lekkoatleci Ceylonu i. Nowej Zelandii. 

Zawodnicy mieszkają w . 4·, 6- lub 8--0sobo
wych pokoikach, urządzonych skromnie, bez 

Rewanżowy mecz boksen;ki o moralny ty
tuł mistrza kl. B pomiędzy „Victorią" a dru
gim zespołem Concordi·i zakończył się zwy- Przed Tqrzyskami Włókniarzy 
cięstwem łodzian w stosunku 16:0. Goście wy· 1 
stąpili tylko w szóstkę. poza tym niektórzy z l Uwaga ~os adacze rowerów 
nich mieli nadwagę lu.b niedowagę. Wotlec I 
tego wygraną walkowerem przyznano Victorii. W ramach Igrzysk Włókniarzy odbędzie 

W towarzyskich spotkaniach również zwy- 1 się bieg kolarski dla wszystkich posiadaczy ro 
ciężyli łodzianie: 8:4. Oto techniczne wyniki: werów turystycznych na trasie SO km o głów· 
Anielak pokonał Witkowskiego. Wojciechow- ną 11aqrodę „Kuriera Popularnego", oraz sze
ski wypunktował Swierczyńskiego, Paliwoda reg :nnych cennych nagród. 
ule~! Sikorskiemu, Stefaniak unusil do podda· Zqłoszenia na listy przyjmuje W vdz.ial 
n ia się w II-ej rundzie Reini~ka. Ratyński wv Spor:owy Zarządu Głównecio Związku Z-iwo· 
punktował Masiorka oraz Zamrzycki poddał dow'!qo Włókniarzy, ul. S ienkiewicza Nr 13, 
się po pierwszej rundzie Pełce. W walce nad· CV ;:iiętro. 
orogramowej Ur7ędowicz wyqral ze swym ko-
legą klubowym Kubasiewiczem w drugiej run
dzie orzez k. o. 

W ringu spotkania prowadził ob . Sikorski. 

Harrs bFe rekord 
lOf-l'DYN (obsl. wł.). - Anqlfk Harris, ko

larski mistrz świata amatorów w sprintach u· 
stanowił na zawodach w Man<'hester nowy re
kord śW:ata na dvstansiP 1.000 m. H11rris os;ą-
1nąl doskonały czas ! :16 4 min ., lepszy o O 4 
;;ek. od dotychcnsoweqo rekordu należącego 
:Io Australijczyka Grav'a . 

' Bok~ wśród zawod01~\' 

Ferrac·n mistrzem Euro ny 

~iąa żużlo"!~ 

Sukces motocyklistów DKS w Krakowie 
KRAKÓW (obsł. wł.) - Rozegrany w Krnk-0 

w ,e tró jmecz motocyklowy o mistrzostw!) ltgi 
żużlowej m i ędzv PKM DKS i GKM przy:i ióst 
w ogólne1 ounktacji zwycięstwo motocy kli· 
stć\\ PKM. którz.v zdobyli łączn i e 23 :rnnkty 

U'ryymal' s!ę ca pozycji leadera Jigi inz),p· 
we~ 

gląd tygodnia. 18.{)0 ,,Mówi Wystawn Ziem 
Odzyskanych'' . 18.05 Recital altówkowy M 
Sialeskiego. 18.R5 Muz:"ka lekka, 18.50 Porad· 
nik językowy, 19.00 (Ł) „'l'u mówi robotnic-~ 
l,ódź'' - „O mizdrzeniu, harowaniu i garbu 
'l'l"aniu skórv" . 19.10 (L) Arie i pieśni. 19.::l( 
„Emancypantki", 19.45 RPzerwa, 20.58 Komn· 
nikat meteorologiezny. :n.oo Dzi!'nnik, 22.0G 
l\Iuzyka taneczna. 22.4:'> (f,) Konc•crt źycze~. 
(ez. I), 22.58 (ŁlL Omó,v. proQ"l'. lok. na jutro 
23.00 OMatnie wirufomoś('i. 2R, 10 11 uzyka ta· 
nec:rn11,. 2H.20 Pro(!Tam nR intro, 2~.110 O',) Ron· 
cert. życ7.eń (ez. ·u), 23.59 (:r,) Zakończenie 
audycji i Hymn. 

PRAGA (obsl. wł . ). - Do w·ielkieqo wyści· LONDYN fob~!. wł.) . - W Manchester ro-

\'..' '. elk~ niespodzi anką było zajęcie ,hug iego 
m:eit>ca przez moto<'vklisfów Dziew~a·sk!eqo 
K!:i'Ju Sportoweqo z Łodzi. którv zna id .1 ie s'ę 
na siódmvm miejscu w tabeli żużlowej. DKS 
7 dob v ł 15-cie punktów podczas qdy c1wa rty 
dotychcz.as w tabeli łiqi żużlowej G<iań„ki 
Kh.il-i Motocyklowv zajął 3-cie miejo;-:e, l"la J ąc 
?d ')by'ych ~ 1 punktów. 

7. LIGI KOBIET 
Koło Ligi K0biet na Kozinach powiada· 

mia. że w dniu 19 bm. o 2'odz. 18·ej w lo
kalu PPS przy ul. Letnid Nr 3·11 odhedziP 
sie zebranie w sprllwi<> T{roju i ModPln"ra
'llia, oraz Wl'boru Zarządu. 

qu motocykląweqo . \,tórv rozeqrany zostanie zeqrane zostało spotkanie pięściarskie w w . 
w czasie od 9 do 15 siernnia br. na teren:e 'Tluszei o mistrzostwo Europy w boksie zawo
Cze<::hoslowacji I Polski, wołynęło już ;>rawie dowvm m ! ędzv obrońcą tvtułu Włoch~rn Fer- PZPW Nr 4 - PRACOWNICY BGK 2:2 (0:1). 
200 zqłoszeń . rncin1 : b. mistnern Anql ikiem KanE'm. Była ":awodv piłkarskie pracowników PZPW Nr 4 

Wśród zqłosz.onych zna iduią się motocvkH· to walka rewanż0wa Ferracini zdobył bowiem z prac. B. G. Kra iowet10, z których dochód 
ki Szwaicaril. Anqlii. Czechosłowacji ! Po)ski.I pól roku temu mistrzostwo Eurooy wyg.rywa- o.rzeznac.z~no na o.dbudowę Stolicv .zako~czyły 
Ponadto snodziewane są dalsze zgłoszeni~ z jąc 1 Kanern . I tvm razem walk~ 'lakoncrvła się wynikiem remisowym 2:2. Puhlicr,nno<'' zP· 
Holandii. Wioch. Węqi er ! Austrii. qdzie wy- się 7wycięstwem Włocha któremu Ano lik pod, hralo się rlużo . Na wyróżnien.i" z~"'"~; wi\I 
liki'! wzbudził wielkie zainteresowanie. :laJ się w piątej rundzie. bramkarz PZPW Nr 4. D-0~5501 
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